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Opiciu u l  l i l l i l l :  W iuchpolikl Z ju d  prtieitSw Ctntrilnago Towarzystwa Opieki nad daiićD<{ w Warwawia. (Fot. Maryan Foka, Waniawa.)

Aub. Morgontban (X) na zgrom*- ■■r|*nlkai wa TiWawla: (Fot. Mflnz, Lwów,)
dienin' t*do „ikiom. Zgrouwuzonio tydowikia wa Lwowie podeaai pobytu Morgonthaua.

skiego na lewo od świetlicy sprawia jak najlepsze 
wrażenie.

Bzegociński w  salce na prawo od świetlicy w y­
stąpił tym razem wyłącznie jako rzeźbiarz. W śród 
dekoracyi zioloni jasno występuje kilka jego dosko­
nałych rzeźb i cały szereg pełnych chira) uern pla­
kiet. Na przodzie umieszczona „figurka" mogłaby 
się nazywać „yoloptas". Pełna rnchu i wyrazu, 
dobrze zw iąz; forma kobiety kjeczacei z rękami 
założonymi na tył głow y, jakby w upojeniu poran-

„matki artysty" daje przyjemne dystyngowane ze­
stawienie czarnego marmuru ze irebrzonym bronzem. 
Ornamentykę „kozła" dekoracyjnego do kominka 
w marmurze dla wielkiej sali Hawełki przeprowa­
dził Bzegociński z wielkim wyrazem.

Z  kilkunastu o pełnym charakterze plakiet w y­
różnić trzeba przynajmniej portrety p. Merunowi- 
czowej, dr. Hernnowicza, Szaszkiewicza, Korolewi- 
c r ', Bog"'skiego i innych. Dwa biusty dobrze mo­
delowane chłopczyk? i pełnej wyraz-11 damy, uzu­

pełniają wystawę Bzegocińskiego, który niestety 
za rzadko wystawia, a zawsze daje tak dobrze zbu­
dowane i subtelnie przeprowadzone dzieła.

Główną ścianę w świetlicy zajął Turek prze­
ważnie swymi krajobn& m i. Burzliwość nieba w po­
łudnie dobrze oddaje pejzaż z kolczastym drntem, 
widok na Pychowice i nowy drewniany most na 
W iśle ma doskonałą perspektywę i dal. Pięknie przed­
stawia się motyw ul. Floryańskiej z ganku baszty, 
widok z mogiłą Kościuszki na Kraków, wąwóz 
i brzózki pełne melancholii, kopce zboża; wszędzie 
widać poważne ujęcie i świeży koloryt.

Pinkas dał w głównej sali na trzech ścianach 
przeszło sto obrazków W ilna i okolicy. Kiedy w oj­
ska polskie zajęły gród Gedymina, wystawa ta 
samą treścią nabiera aktualnego znaczenia. W idoki 
uroczystości Bożego ciała z udziałem zwycięskiego 
naszego wojska, widoki z zamku, klasztory i koś­
cioły wileńskie a zwlaśzćza Ostra Brama, ruiny 
zf aku Gedymina, uniwersytet i t. d. —  to 'rszystno 
jnż z historycznych względów mnsi w ywołać u nas 
silniejsze bicie serca.

Baszki „Maternie.a", w środku głównej sali, 
przedstawia piękną, smukłą kobietę pieszczącą 
dziecko. Całość związana w  harmonijną grupę. Na­
przeciw wejścia widać interesujący obraz K otow ­
skiego: w  pracowni siedzi autor, obok stoi, oparty 
prof. Dębicki.

Oprócz tego dał Kietlicz-Bayski seryę szkiców 
z Lublina, Karszniewicz dobry autoportret i cha­
rakterystyczny pejzaż, Krasnowolski z dużym od­
czuciem melancholii dziewczynkę, nadto wystawili 
prace Pieniążek. Seredyńskl i inni.

W  p a ź d z ie r n ik u  u k a ż  a s ię  z  d ru k u

KALENDARZ 
NOWOŚCI ILLDSTROWANYCH
zapełniony wyborową treścią, obejmującą cało­
kształt wydarzeń obecnej przełomowej epoki, 
^zdobiony licznemi doskonałemi illustracyami, 
kalendarz ten będzie miał wartość, sięgającą 

poza chwilę bieżącą i będzie jednocześnie
wspaniałem album  p am ią tkow em  świato­
wego pokoju i zmartwychwstania niepoille- 

głel Polski.
Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e  A dm ink rac jn  Nowości 

■'lustrowanych.

portretów naprawdę pięknych trzeba wymienić por­
tret żony, pjinny Majdrowicz i szkic p. Bohu.". Hel­
ler owej. W  tych pracach i “tysta dochodzi do swo 
jej własnej form y i to nie [w znaczeniu ujeinnem 
jakiejś maniery, ale w najlepszem tego słowa zni 
czeniu trwałego, własnego stylu. Cała sala Karpiń-

nem, przypomina swym rysunkiem zdecydowanym 
i btelnym zarazem, stylowe rzeźby grecv ie. Fo- 
zycyę tak trudną oddał i i j  ta lekko a pew ne 
p - całem delikatnem wykończeniu piękna kobie­
cego ciała występuje z każdej strony całość dobrze 
narysowana, jak tego wymaga okrągł? rzeźba. Biust


